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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
W a r s z a w a  11 G turw na. —  R z £ d  T y m c z a ­

s o w y  Kr ó l e s t w a  P o l s k ie g o . —  Z woli  D y ­
kt a tor*  przep.SLj3 n - s t ę pu j a c a  i n s t r u k c j ę  d la  
r eg i m e u t a r z y ,  dowodców wo jewódzk i ch  i po- 
w i a t o w y l h ,  a m ian owic ip  :

Co do ro r m o w a n in  b n t a a o n ó w  po u / s t an ia .
Art .  1. R e g im e n ta r z e  n a t yc h m ia s t  p r zys t ą­

pią  do wskazan ia  dow ódcom wo jewódzk im  , 
w ie l e  w k t ó r v m  powiec ie  wypada  f o r m o w a ć  
ba ta l ionów r u c h o m y c h ,  b ior ąc  za z a s a d y ,
i b l i ż o ną  p rapo rcyę  Judnpś r i  ogó lney  powia ­
t ów .

Art .  2. Dowodcy  do każdego  powia tu  m i a ­
n ow an i  p rzez  r e g i r u t n t a r z y , p r zys t ąp ią  n a ­
t y c h m ia s t  do od ł ącz en i a  od gw ardyów bez ­
p i eczeńs twa  t n i e s sk i ch  i wigysk ich  t y c h j k t ó -  
r z '  m a j ą  f o r m o w a ć  bata l iony pows t an i a  po­
d ł u g  n  ższev w ska zan yc h  p r aw ide ł .

Ar t .  3 .  Z i w e z w ą  ko m m is se r z a  w ła śc iwego
• l w o d a  o z a k o m m u n i k o w a n i e  Wykazu  g m i n
i wsiów , t udz i eż  mia s t  w  powiec i e  znay d u ­
j ącyc h  się.

Ar t .  4.  Wspó ln i e  z k o m m w s a r z e m  obwo­
d o w y m  zrobi ą  r ozk ł ad  w  propo rcy i  l udnośc i ,  

i l e  na k io r  i g m i n ę  w papa dos t a r c zy ć  l odz i  
do ba ta l ionów r u c h o m y c h .

Ar t .  5.  Pos i ada jąc t a ko w y  wvkaz i r ozk ł ad  
na g m i n y ,  dowodca p r zybi e r ze  sobie  k l k u  
pom ocn ik ów  , k tó r zy  rozdzi e l iwszy  sobi e po­
wia t  do ob j echan i e  ,  osobiście do k r żdpy  g m i ­
n y  się s tawię , i t a m  przys tąpią  do wy br an i a  

ze  straży bezp ieczeństwa  mieysk i ey  i w iey -  
śkiev tę  l i czbę l u d z i ,  k tó r a  Z p ro po r c j i  lity 
dności  na k aż dą  g m i n ę  wypada .

A r t .  6 . W  pod ob n y m  wybo rze  będą  mieC 
na wzg lędz ie  wy łączen i a  art .  9  Dostanowie-  
n ' » z dnia  6 g ru d n i a  r. b. i sta.rac się będ ę  
w y b r a ć  l udz i  zd rowych  , ochoczych  , n i eżo­

na ty c h  i n a y m n i e y  ro l n i c twu  p o t r z e b n y c h ,  
w r z e m  z w ó y t e m  gmi t i y  znos i ć  się na l eży ,  

Ar t .  7.  Spiszą I stę i m i e n n a  tak  w gn . . -  
n a c h  w y br an yc h  l u d z i ,  i p r z eko na j ą  s i c ,  a- 
żeby mie l i  odzież c i e p ł ą , t ud z i eż  ile m o ż ­

ności  b roń  pa lną .
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Art .  8 . T a k  w y b r a n y m  l u d z i o m  wskażą  
p u n k t ,  w  k t ó r y m  dla  dals zego uo rgan i zowa-  
flia się i m u s z t r o w a n ia  zb i e r ać  się maj ę .

Ar t .  9.  Każdy ba ta l ion  z tysiąca l udz i  ma  
bydź  z łożony .  W  podzi a l e  t akowego  ba t a ­
l i o n u  na  s e t n ikos twa  . dz i es ię tn ikos twa  do ­
wódca n a  p i e rw s zy m  względzi e  m i e ć  będz ie  
l o k a l n o ś ć  ws iów  i m i a s t  t a k ,  iżby zb ie r an ie  
s i ę  s e tn iów  w  p u n k t a c h ,  by ło  ł a t w e ,  szyb­
k i e  i n i euc i ąż l iwe .

Art .  10. Podz i e lony  będzi e  ba t a l i on  na  10 
s e t n ik o s t w .

Ar t .  U .  Ka żde  s e tn ikos twe  na m n i e y sz e  
o dd z i a ł y  dz i e s i ę tn i ami  zwa ne  podziel i  się.

Ar t .  12. D o w o dc a  po w ia t n  w d n i u  przez 
s i ebie  p r z e z n a c z o n y m ,  zb ie r ze  w p e w n y c h  
p u n k t a c h ,  s e tn ie  i t a m  d o p i l n u j e ,  aby każdy 
w ie d z i a ł ,  do k tór ey  s e t n i ,  do k tó r ey  dz ie s i ę­
t n i  k t o  na l eży .

Ar t :  13. T o  ze b ra n i e  n i e m a  t r w a ć  więcey 
Rad  dn i  d w a ,  j ed en  po d r u g i m  n a s t ęp u j ą ce ,  
a a  k tó r e  każdy ż y w n o ś ć  z d o m u  p rzyn i e ść  
p o w in ie n .

Ar t .  14. P o t e m  dowodca  po wia tu  obi er ze  
sobi e g łó w n ą  k w a t e r ę  w pu n k c i e  ś r o d k o w y m  
o k r ę g u  swego.

Art .  '15. P rzeznaczy  rów n ież  mievsce  g łó ­
w n y c h  k w a te r  dla s e tn ików,

Ar t .  16. O b o w i ą z k i e m  jes t  powia tu  sw y m  
Aosz tem u t r z y m y w a ć  t ak  u t w o rz on ą  g w a rd y ą  
r u c h o m ą  w t e n c z a s , k i e dy  ta ż  gwardya  d la  
m us z t ry  ba t a l i onowey się zg rom adz a .

A r t .  17. D la  t ego t e ż  g min ) ' ,  k ażde  respe-  
Ctisre swoich  l udz i  , k tór zy  na l eżą  do ba t a l i ­
o n ó w  r u c h o m y c h ,  w ż yw noś ć  zawsze  na dni  
po t r z e b n e  z ao p a t ry w a ć  powinny} w czerń do ­
wódca  ba t a l i onu  na l eż ny  wzg ląd  zachowa  , 
a żeby  n i e o d k ł a d a ł  l u b  n i e n a z n ac z a ł  n i e po ­
t r z e b n i e  po dobnych  zeb rań .

Ar t .  18. W k aż d y m  tygodn iu  n a s t ę p o w a ć  
będą  mu sz t ry  s e tn iów  dwa  dn i  j e d en  po

d r u g i m ,  d la  po czą tk owe go  t y c h ż e  ć w iczen i a ;  
r a z  zaś co dwa t ygodn ; e  przez  d w a  doi ,  m u ­
szt ry ca łego  ba t a l i onu .

Ar t .  19. N ie p rz y  więzu je  się do znaczeni a  
w yr azu  s e tn ikos twa  kon i ec zn a  l iczba l udz i  
sto l ub  do  dz i es i ę tn ikos twa  l i czba  1 0 ; obo­
w ią zk i e m  jes t  dowodcy  z t y lu  ludzi  z ł o żyć  
s e t n i e ,  ile pobl i sk i e g m i n y  z ł a t woś c i ą  w 
p u n k t  ś r edn i  m i ęd zy  n i e m i  leżący dos t a rczać  
mogą .

Ar t .  20.  Z e b ra n i e  s ię w p o p rz ed n i m  a r t y ­
k u l e  w y r a ż o n e ,  rozci ąga  się t y lko  do t y ch  
s e t n i ,  k t ó r ego  dz i e s i ę tn i e  w od l eg łych  od 
s iebie m i e y s c a c h ,  są p o ł o ż o n e ,  w m i e j s c a c h  
zaś gdz ie  s e t n i e  w j e d n e m  im ey scu  zeb rać  
się m o g ą ,  l u b  w  bl iskości  znay du j ą  się,  wy­
zn acz en i e  c zasu  do mu s z t ry  od woli  i u z n a ­
n i a  s e t n ika  za l eżeć  będzie .

Ar t .  21.  Kurp ie  wy łącza j ą  się z pod obo­
wiązku  na l e że n i a  do ba t a l i onów r u c h o m y c h  
gw ard y i .  O dd z i e ln e y  b o w ie m  pod lega j ą  or-  

gan izacy i .
W W ar sz aw ie  d 7 g ru dp i a  1830 r o k u .

P rez yd u j ący  :

S e n a to r  Wojewoda  
(podp i s ano)  X.  A. C z a i t o i  y s k i .  

Zas tępca  Radcy Sekr :  S t a nu  , 
R ad ca  S t a n u  N ad z w y c z a y n y ,  

( podp i s ano )  J. T y m o w s k i .

R z ą d  T y m c z a s o w y  K r ó l e s t w a  P o l s k ie g o .—» 

Z woli  D y k t a t o r a  chcąc  u ł a t w i ć  sposobność  
gor l iwości  obywa te lski e) ' ,  dążącey do wys t a­
wian ia  po j edyncz ych  u z b r o j e ń ,  zważa jąc  z 
d rug i ey  s t r ony ,  iż te , o t y l e  m o g ą  bydź po .  
ź y t e c z n e m i , o i le  pod p e w n e  p r a w id ł a  po rzą d ­
k u  są pod c i ąg n i ę t ą ,  po s t a n a w i a :

Art .  1 . Każdy k ioby ch c i a ł  w ys t awić  sw o­
im  kosz t em pó łk  k aw a le ry i  l u b  p i echoty  : 
f u n d u s z e  na  t en  cel  p r zezna czo ne  , złoży d *  
dyspozycy i  r z ądu .
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Ar t .  2.  N a  u św ie tn i e n i e  zaś t a k  pat ryo ty-
c zn ego  c z y n u ,  r e g i m e n t  ze z łożonego  f u n d u ­
szu u f o r m o w a n y  w czas i e  o bec nyc h  oko l i ­
czności  , no s i ć  będzie  nazwisko  sk ł ada jącego 
fun dus z .

Ar t .  3 .  Każdy k toby  ch c i a ł  w ys t awić  swo­
im  k os z t e m  szw adrony ,  ba t a l i ony  l u b  k o m p a ­
n i e ,  f un d us z  jaki  na  to p rzeznacza ,  z łoży p o ­
do bn i e ż  do dyspozycyi  r z ędu  i na  u ś w ie tn i e ­
n i e  zaś tey of iary,  im ie  i nazwisko  j ego,  w y ­

ry t e  na tabl icy b ron zow ey ,  z awie szone  zosta­
n i e  w sali  pos i edzeń  Sen a tu .

W y k o n a n i e  n in i eyszego post anowien i a  koro-  
i n i s syom r z ę d o w y m  sprafa w e w n ę t r z n y c h  i 
pol icyi  , w o j n y ,  t ud z i eż  p r z ychodów i sk a r ­
bu po l ecamy .

W Wars zaw ie  dn i a  8 g rudn i a  1830  roku .
Sen a to r  Woje wo da  P rezydu j ęcy  : 

( podp i s ano )  M ic h a ł  R a d z i w i ł ł .
Zas tępca  Radcy Se k r e t a r z  S t a nu ,  

Ra d ca  S t a n u  Na dz wy cz a yn y  
(pod p i s an o )  J .  T y m o w s k i .

Z g o d n o  z  O r y g i n a ł e m : 
Za s t ępca  Radcy  Sek re t a r z  S t an u ,  

Radca  S t a n u  N a d z w y c z a y n y  
(podpi s ano )  J.  T y m o w s k i .

R a d a  M u n i c y p a l n a  
Mias ta  S to ł ec z neg o  W a r s z a w y .

Podaj e  do wiadomości  powszechne} ' ,  iż z 
rozpo rzędzeni a  D y k t a t o r a  wyznaczony  zos t ał  
o sobny K o m i t e t  z łożony z obywa te l i  Ju l i an a  
U r s y n a  N ie m ce w ic za ,  I gnacego  C ie szkowsk i e ­
go,  Woyc iecha Sobol ewsk i ego ,  F r a nc i s zka  Pi ę t -  
kowski ego ,  do p rzez i e r an i a  i r oz t r zęsan ia  r ap -  
po r t ów  szp iegowski ch ,  wsze lk i ch  oraz p i s m  
p od ey r zan ych  i kor r e spondency i  t ayney  po l i ­
cyi;  rada m u n i c y p a ln a  z łożone  sobie tey t r e ­
ści pap ie ry ,  wszystkie  w y z n a c z o n e m u  k o m i ­
t e towi  p r z e sy ł ać  będz i e ,  i wzywa obywa te l i  
» m i e s z k a ń c ó w , aby ró w n i e ż  t a k o w e  r zec zo ­

n e m u  ko m i t e t o w i  w m i e y s c u  po s i edz eń  «* 
p a ł ac u  b a n k o w y m  skł ada l i .

W  W ars zaw ie  d.  8 G r u d n i a  1830 r .  _
Z a  V i c e - P r e z y d e n t a ;

R rzyw oszew ski.

S ek re t a r z  J l ny:  G .  j a h o ł k o w s k i

P o n i e w a ż  w opicie paaa i ę tney  nocy z  d n i a  
29  n a  30  z r ana  l i s topada r .  b.  n i e  wszys tko  
za m i e sz czo nem  b y ł o ;  p rze to  z p r z e k o n a n i a  
posp i e szam d o n i e ś ć ,  ź e  w c h w i l a c h  t y c h ,  n a  
dan y  znak  r ew o lucy i  n i e  o r t a t n i ę  by ł a  s zko ­

ł a  podch o rą życ h  a r t y l l e ry i .  O n a  p i e rwsza  
p r a wie  w l i c zb i e  5 0  w pa d ł a  do a r s e na łu  s k ł a ­
do w eg o ,  a wybiwszy d r z w i ,  w e z w a ł a  m ł o ­
dz ież i m i e sz ka ńcó w  stol icy d o  rozbio ru  tero* 
n i  , poczerń  i edni  z n iey  uda l i  s i ę  po 
n i c y e ,  d rudzy  po d z i a ł a ,  a  resz ta  pozost ała  
przy a r s e n a l e , gdz i e  zaraz  p r z yb y ł a  k o m p »  
n i a  p ie rwsza  5go p u ł k u .  W  tózn p u ł k  W o ­
łyńs k i e }  gwar.dyi od s t rony N a l e w e k  n a t a r ł  
n a  a r s e n a ł ;  l ecz  p r zez  tęż  k o m p a m r ę ,  d4  
czego p r z y ł ęczy ł a  s ię częs t aa  s zko ły  a r i y ł l e -  
r y i , po k rw aw e y  walce  ze s t ra t ę  nieprzyisr t  
c ie l  odpa rty  został .  P o m i m o  t o ,  t e n że  p u ł k  
Wołyń sk i  2 d rugi ey s t rony a r s e n a ł u ,  n a t a r ł  
na  k om p an ie  4go  p u łk u ,  a l e  r ó w n ie ż  z częśc i f  
s zko ły  a r t y l l eryi  po zaciętey wa lce  zm u s z a ­
n y m  został  do o d w r o t u ,  po cz em  wróc iwszy  
do dział ,  p e łn i ł a  obowięzki  aż  do  4 g r u d n i a .  
W ie l u  zaś *. m ł odz i eży  cyw i lney  w t y c h  s t a­
no w czy ch  c hw i l a c h  d la  w y r w a n i a  rodu po l ­
skiego z mocy pogwałc ic ie l i  praw i wo lnośc i  
wspó ln ie  na leża ło  i uży ło  też  wspó ln i e  wsze l ­
k i c h  ś rodków do ogłoszeni a  na cze ln ego  we*'  
d z a ,  z m ie n i e n i a  daw ne go  sk ł ad u  r a d y ,  ft 
p r zy b r an i a  z a u f an yc h  w na rodz i e  g łośnych-  
z  cno t  i zas ług pol aków.

W in c e n ty  R a fa l a u i i k i .

S z t a nd a r  o f i a rowany P o l a k o m  prze? N a p o ­
leona ,  z achowa!  dc tęd  t y ł y  p u ł k o w n i k  S z j e j
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6 . 7  b.  m .  t en że ,  oraz  po dp u ł k o w n ik  K r a k u ­
sów K az imi e r z  Ob or sk i  i W inc en ty  Do b ie ck i  
otoczeni  g w a r d y ą  h o n o r o w ą , objeżdżal i  z t ą  
aa szczytną  p a m i ą t k ą ;  l ud  wy da wa ł  radosne  
o k rzyk i  a p r a w dz i w e  Po lk i  r zuca ły  l au ry .  
Or szak  u d a ł  s ;ę do dyk t a t o r a ,  k tó r e m u  odda­
j ą c  ch o rą g i e w ,  Obor sk i  p r z e m ó w i ł  jak  n a s t ę ­
pu j e :  —  “ D y k ta to r z e !  P a m i ą tk ę  owego cza- 
• u  n i ed aw n o  z p r zed  nas ub i eg ł ego ,  w k tó ­
r y m  szeregi  w a l ecznych  braci  n a s z y c h ,  pod 
b o k i e m  pog romcy  E u r o p y ,  c e ną  k rw i  swoiey 
d o k u p i  wa ł  się życia  Uaydroźszey dla  Po laka  
oy czy zn y ;  pam ią tk ę  owey  roz r zewn ia j ące) ’ 
chwil i . ,  k i edy  wódz,  c e s a r z ,  l i cząc  na po ln  

ł n a r s o w e m  d o t r w a ł a  m u  do końca  zas t ępy,  
d o l i c z y ł  s i ę  m ię d  y n i emi  i gars tk i  w ie rn yc h  
m u  nas zych  rycer zy ,  i wł asną  d łon i ą  po da ł  
i m  raz p ie rwszy  zwvc ięzk i ego  or ł a  F r a n c u ­
zów;  t ę  t> p a m i ą t k ę ,  to św iadec two  m ęz t w a  
i  n i e ska źon ey  wie rności  two jey ,  t e n  ostatni  
p r o m y k  ze s ł ońca  t y lu  nadzie i ,  te s a m e  z n a ­
k i  p r z y p a d k i e m  ty l k o  w owczas  d łon i  p u ł ­
k o w n i k a  Sz yca powier zone,  a twojey  cnocie  
p r z y  >aleźn$, dziś w d n iu  n i w e y  c h w a ły  tw o­
j ey ,  sk ł ada  c i ,  tą  w ierną  d o ch o w an e  d ł o n i ą ,  
n p rzez  cieb e sk ł ad a  je na o ł t a r  oyczyzny ,  
bo i ty c ały  jey się o d d a ł e ś , i ona dziś ca ła  
t w o j e m u  pou fa ł a  r a m ien io wi .  ,,

D z i ęk i  n i e ch  będą  Opat rznośc i  , Źe w p i e r ­
wsz ych  chwi l ac h  od rodzen i a  oyczyzny  naszey 
•  pada zaraz zas łona z n ik c z e m n y c h  po twa r -  
ców  i z d r a j c ó w  , k tór zy  pod ma sk ą  cno ty  i 
pn t r yo tyz n t u  łud.-i l i  j zdrad  ali wsp ó ł z i om­
kó w;  s ł u żąc  p r zem oc y  za na r zędz i e  uc i sku  i 
p r z e ś l a d o w a ń  H a ń b a  i pogarda  wieczt ia dla 
a t d n o c ó *  i  szpiegów ! lecz iakźe  iest bo lesna  
k i e d y  w  tych  patryatvCznyęl l  un i e s i en i a ch  
bez  do w od u  i p r z ek ona n i a  s za rpany  iest w 
p i s m a c h  pub l j f c znych , h o n o r  dob rych  i pra* 
w y s h  obywate l i ,  P r ze w dża y  wp ływ R o ź a i e e -

k i ego  rozc i ąga ł  się do wszystk i ch  m ag i s t r a tu r  
r z ądo wy ch  i s ą d o w y c h ;  n i e  wszyscy i edn k,  
k tó ry ch  los w  bl i ższych s t o sun kac h  z n i m  
pos t awi ł  , byl i  p r ze d ay n em i  s zp i egami  i zdray-  
cami  ; byl i  tacy co n a w e t  pod p a n o w a n ie m  
p rzem ocy  n i e  dal i  stę odwie ść  od obowiązków 
swo ich  i p e łn i l i  je  t ak  iak im  p rawo  i uczc i ­
wość  k a z a ł o ;  do t ych  o s t a tni ch  ja n a l eż a ł e m 
i ś m i a ł o  się w tey m ie r z e  do świadec twa  ca- 
ł ey  Publ i cznośc i  odwo łu i ę .  —  Po  d w u dz i e ­
s t o l e tn i ch  c iąg łych  u s ł u g a c h  p u b l i c z n y c h ,  
zostawszy bez posady w id z i a ł e m  się zmuszo ­
ny  p r zy i ąc  ur ząd na cz e l n i ka  bióra  kon fro l l i  
s ł użących  ; na t ey  posadzie n i e  chcąc by d i  
ś l e py m  w y ko na w cą  rozkazów Roźni eck iego  
Śc i ągną ł em na s iebie  iego n i e n aw i ś ć  i p r ze ­
ś l a d o w a n i e ;  a le  to n i e z do ł a ło  m n i e  od wie ść  
od pe łn i en i a  obowiązkow p ra w e m  mi  wska ­
z a nyc h  i pewny  j e s t e m ,  źe w c iągu czterole-  
t n i ey  s ł użby  mo ie y  m e  d a ł e m  n i k o m u  po­
wodu  do s ł u sznego  uża l an i a  się na m n i e ,  
chyba-by s a m y m  s łużący rn  przez panów o- 
skn r źo nym  , k tó rych  k r z yw dę  i nadużyc i a  

przez  ścisłą ka rno ść  s t a r . ł e m  się powśc i ągać .  
Cały  bieg życia tnoi ego rów n ie  iak os t a tni e  
lata p rzyk rego  i d raż l iwego  u r z ędo w an i a  mo-  
i e g o , zas ługi  w cywi lności  i w w o j s k u  po­
ł o ż o n e ,  k r z i ź  w oss kow y ,  k t ó r v m  na p l acu  
bo ju  zaszczycony zos t a ł em ; m u n d u r  wys łużo ­
ny ch  w nag rodę  k rw i  p r z e l a n e j  dla oyczyzny 
zaszczytnie  m i  p r zyznany  , to wszystko iest  
m i  r ę k o f m i ą  , źe  som wie d l i wa  opini ia  pub l i ­
czna od różn i  szpiegów od p r awych  obyw a te ­
l i ,  a im kto b l ź s z ą  m i a ł  s t yczność  z osoba­
mi  na czel e s zpi egos twa J t os t a i ą r emi , i w t ak  
pr zykre rn  po łożeniu  n i e skaz i t e lność  rha r a k t e -  
r u  z achow ać  p o t r a f i ł ,  tern większy s zac un ek  
p r z vzn anv  m u  bydź w in i e n .  Nie  raz już w 
po tr zeb ie  kr a ju  źvcie  mo ie  pon io s ł em i t er az  
w p i e r w s z e j  pot rzeb i e ,  skore m n i e  ovczvzna  
powoła  , s t an ę  w szer egach  im oh iońc ew  , i 
k rw ią  moią  do w io d ę ,  że b y ł e m  i i e s t em  za­
wsze p r a w y m  p . ' l ek i em.

P io t r  P a w e ł  J a t  osze iosk i .
D O  D:
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g a z e t y  B R A K Ó W _ s k i e y .

U K O Ń C Z Ę  N I E  
W i a d o m o ś c i  K r a j o w y c h .

D y k t a t o r  m i a n o w a ł  W .  B o n a w e n t u rę  N ie -
mo j ew  skiego , zas tępcy m i n i s t r a  sp r a wie d l i ­

wości .
A l e x m d e r  B r o c k i , r adca  s t anu,  d y r ek t o r  

j e n e r a ln y  w y dz i a łu  d ó b r ,  z ł ozy ł  do b a n k u  
36 ,000  zł;  poi: w l i s t a ch  za s t aw nyc h  na w ł a ­
sność  do wolney  dyspozycyi  r z ądu .  Jes t  to 
pozost a łość  z g r a t y f i k a c y i , k tó r ą  wz i ą ł  w i lo­
ści zł: poi:- 50,000.

Nad esz ł a  t u  w i a d o m o ś ć ,  i i  Roźn i eck i  zo­
s ta ł  po ym an y  w oko l i cach  L ub a r to w a .

O  B i l e t a c h  K a s s o w y c h .
Ws ze lk i e  wst r ząsn ien i a  po l i tyczne ,  podobno 

t y m ,  j ak ie  u nas w dn iu  p a m i ę t n y m  29 l i ­
s topada zasz ły,  z na tu ry  swey z n a k o m i t y ‘ ma ję  
w p ły w  na b ieg  in teresćów h a n d lo w y c h  i kurs  
pap i e rów  publ iczny ch wszelk iego  rodzaju.  Kre­
dy t  jest  n a j d r a ż l i w s z y m  na wsze lką  o d m i a ­
n ę  w i s t n i e j ą cym  po rzą dk u  rzeczy.  T o ż  s a ­
mo  mus i a ło  m i e ć  mieysce  i u nas.  N a  p i er ­
wszy odgłos  na ro do w eg o  pows tan i a  , wśród  
s z c z ę k u  b roni  po u l i c ach  s tol icy,  p r z e r w a ł  
się wszelki  bieg in t eressów h a n d l o w y c h .  G ł ó ­
wna  nasza m s t y t u c y a ,  k r ed y t  i h a n d e l  wsp i e ­
ra j ąca ,  to jes t  bank  Pol sk i ,  n  e m g ł  tern sa­
m e m  kass swo ich  o twor zyć ,  a n i e c hę tn i  co 
l ub i ą  z kaśdey  okol i czności  ko rzys tać,  s taral i  
się zaraz b i l e t om k s s so w ym  chwie jący ku rs  
nadadz ;  m i n ę ł y  atol i  ch w i l e  t rwogi ,  p o m yś l ­
ny  sku t ek  u w ień czy ł  u s i ł ow an ia  n a r o d u ,  a 
w n a t u r a l n y m  po rzą dk u  rzeczy i in t eressa  
k r e d y t u  do tyczące ,  b ieg swóy odzyska ły .  B n k  
Polski  t ak  s ię okaz a ł  s i l n y m  swey za m o ż n o ­

ści ,  ź e  j es zcze  w  d.  4  g rudn i a  r.  b.  to ies l  
sko ro  t ylko z przed jego m u r ó w  ust ąp i ł o  woy-  
sko i s t ósowng st raż dc p i l no wan ia  t y lko  b an ­
k u  zos t awi ło ,  kassę wyt ryany  b i l e t ów  kasso­
w y c h  o tw orz y ł  i udz i e l a ł  za n i e  go towiznę  
w n ay w ię k sz y ch  i lościach,  jakie t y lko  m o g ł y  
bydź od me go  żądane .  P o m i m o  t ak  oczy-  
w s t ego b i l e tów kassowych  bezp ieczeńs twa , 
są u m y s ł y ,  co i na to n a w e t  n ie  pom ni ,  z a  
ich w a lo r  leży 2awsze  w  kassie b a n k u ,  po­
w ą t p i e w a ć  się zdajj) o pewnośc i  i ch  k u r s u ,  
źe  cała mas sa  wypuszczonych  dotąd  b i l e t ów  
kas sowych  n ie  wynosi  i dziesiąte)’ części po ­
siać a n t  ch przez  bank fundu sz ów.  N ie  m o ­
ż e m y  dość  powta rz  ć ,  jak podobne  m n i e m a ­
nia  są b ł ę d n e ,  jak szkodl iwe  dla k r e d s t u ,  
jak  żar em mp g o dn e  p r a w e g o  i życz l iwego  
do'! f u  pu b l i c z n e m u  P o l a k a ;  sadz imy prze to  
b y r ź  naszym obow ą z k i e m , w e z w a ć  wszy­
s tki ch  w k tó rychby  jeszcze  u m y ś l e  c ień  
po wą tp i ewan ia  zos t awa ł  , aby raz z s i ebie  
z r zuc iwszy  o m a m i e n i e  p r z e s ą d u ,  raz  zro­
zumiawszy  n a t u r ę  p a p i e r u ;  raz w e j r z a ­
wszy w zam oż no ść  b a n k u ,  raz ocen iwszy 
t r o sk l iwość  ca ł ego  na rod u  w ube zp i e c ze n iu  
i n s t y t uc j i  ban k ow ey ,  w czasach n a w e t  za­

m i e s z a n i a ,  tudz ież  go towość  b an k u  w zado- 
syć  czy n i en iu  wsz e lk i m  w tey m ie r z e  żą- 
dan iom,  zaprzes ta l i  d a w a ć  powodu  do t rwog i ,  
która  w wdzis i eyszych oko l i c z no śc i ach ,  m e -  
tyiko jes t  n i e p r z t  zo oi tp i n i e w c z e sn ą ,  a le  
n a w e t  nieoby wat e l ską .  D ow ia d u j e m y  się w 
tey c h w i l i ,  źe  dn i a  dzis ieyszego nadszedł  db 
banku  n ow y  t r anspo r t  srebra w  s zt abach i 
w m o n e t a c h  z H a m b u r g a  i B e r l i na  od ócit t  

do bć iu  m i l i .  war tośc i  ma j ą cy .
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( A r  hi  k u ł  na d es ł a n y . ' )  Od  chwi l i )  w k tó-  
i ey  zorza oadz ie i  szczęścia z a j a ś n i a ł a , d r o ­
gi ev o \ c z y z n i e  mszei i  i tal ii  m y s i  zwrócona)  
w d ro b no s t ka ch  n a w e t )  po m y s ln e y  dla tey* 
źe , u pa t r u io  w ie szczby.  —  Todobnp  na s t r ę-  
cza d z i eń  12 Mc* i na i a  1829 r .  d z i eń  ko rona-  
cyi  Króla Po lskiego ,  N a y :  Ces:  Y szecb Ross: 
M ik o ł a j a  I g o  k iedy w s p c m n i o n y  m o n a r c h a  
k ł a d ł  na  swe  czoło k o ro n ę  pańs twa  rossyja 
s l i e g a ,  unos - ący  się w po tw .e t r zu  p tak b i a ły ,  
2wróc i ł  u w a g ę  r a d o s n y c h ,  n ’e m a l  z ca łey 
Po lsk i  zg ro m ad z o n y ch  rodaków;  z łudzeni  o- 
b e c n ę  umczys to śc i ą  m i en i l i  go o r ł e m ,  a da ­

ją c  popęd  p i e rws zem u  u n i e s i e ń -u ,  wie le  g ł o ­
sów w s t r z y k n ę ł o :  “ N iech  źy je or ze ł  P o l s k i ! , ,  
B y ł  to b c c a n ;  lecz i t en  m a  swe  za l e ty ,  czv-  
sci b o w i e m  z i em ię  z s zkod l iwego  gadu . . . .  
Zb l i ż en i  p r zy j ac i e l e  mówi l i  m i ęd zy  so b ą :  
“ D a łb y  B óg , aby to sy m bo l i czn e  god ło  s tało 
aię p r z e p o w i e d m ą  r zeczywi s tośc i ,  k tó r aby  u-  
k o c h a n ą  oy czy nę  z r ozs i ewa jących  swóy jad 
oczyści ła  i s t o t . ,, Z a l e d w o  rok u p ł y n ą ł , 
a  j uź  u y r z e h ś m y  w części  spe łn ion y  w ró ż ­
bę .  P r aw i  rodacy  na  wzó r  b o c i a n t w  wy- 
t ę p i a j f  poczwary g a d o m  podobne,  be  po twa r -

cz v m  j e ż y k i e m  z a b i a ł y  współbr ac i .  ■—  O!
boc i an i e  z a m i e ń  się w or ł a ,  a szerz  f c  swe sk r z y ­
d ł a ,  d o s i ę g m y  aż t ^ m,  gdzie  C h i o b r e g o  s ł u ­
p ó w ,  r ę k ę  przy właściciel i  w y r w a n y c h ,  n u r ­
t a m i  wód p o k r y t e ,  n i e za t a r ł y  s i ę  ś lady.  —• 

N a o c z n y  i iu iadek  p o m l e n l o n e j j  z d a r z e n i a -

D n i a  13 i 14 G r u d n i a  1830 r .  
[Cena  Z bó ż  różnego  g a : u n k u  na  T a r g u  

w K ra k o w i e  s p r z e d a w a n y c h .

Korzec
—  Pszenicy
—  ta
—  J ę c z m ie n i a
—  G r o c h u
—  Owsa
—  J ag i e ł
—  R z e p a k u

1 - I
Z ł .  g r

26  —  
25 — 
16 —  
24 15 

8 —  
32  15 
32  —

2.
Z ł .  gr .

25  —  ’ 
24 -  
14 15 
2 ' —  

7 24 
30  —  

1 31 -

a 1 4
Z ł .  gr .  Z ł .  gr.

24  —  23 —  
23  15 
14 —
22  —

7 15
29 15
30 —

23 i—  
13 l a  
20  —

28  - -  
1 23 —

L O T E R Y I A  K R A J O W A .
W  429 . c iągni eniu  dnia  15 G ru d n i a  1830 

roku w p rz y t om no śc i  Osób od Rządu  do tego 
w yz nac zon y  h , w \ c i ą g . i ę t e  z ko ł a  zostały 
n u m e r a  n a s t ęp u j ą c e

—  6 ! .  1. 2 5 .  10.  7 7 . —
P r z y s z ł e  4 3 0  c iągn i en i e  dn i a  22 G r u d n i a  

1830 r. p r zypada.

D O N I E S I E N I E .
R u ch o m o ści pc i .  p. W łk to r y i  Pu su  to w ey  p o zo s ta łe , to  j e s t :  k o sz to w n o śc i, p e r ł\- ,  zw ie rc ia d ła , 

lu s t r a ,  p a rc e lla n a . s z k ło .  gard ero b a , p o ja zd y  szory] jb r te p ia n o  i rożne sp rzę ty , na zadanie  sukces- 
sorou - , d ia  zrea lizow an ia  n ia ssy  i  u ła tw i  u a  d zia łu  p r z e i  p ub liczna  lic y ta c y a  w  d o m u  w  u licy  S ła iu .  
I n w sk ie y  p o d  N  5 " 6 . to d n iu  1 " g ru d n i i r . b. p o czyna jąc  , i  d n i następ n ych  , lc g o d zin a ch  zw y c za y . 
tiych  za g o to w ą  srebrną mon- te  to sk u te k  p o leceń ’u W . ' ’ T ry b u n a łu  AJ K raka tau  d  to  j  g ru d n ia  i .  
*o K r u  4 4 5 6  sprzcdau  Śnie będą.

IV hrahoit-ie d.  9 grudnia  >§30 r . O learsk i K o ta ry u sz .


